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O c z e k i w a n o  n i e c i e r p l i w i e  s p e ł n i e n i a  o dwi e -  
cznoj  p r z e p o w i e d n i ,  ze  po m n i e j  więcej  . m r o ź ­
n y c h  4 0  d n i a c h ,  po m r o ź n y m  d n i u  4 0 s t u  M ę ­
c z e n n i k ó w ,  zawi ta  p o ż ą d a n e  w i o s e n n e  c i e p ł o ,  
że  b y d e ł k o  u da  s ig w p o l e  na p o ż y w i e n i e ,  żo 
d r z e w a  o k r y j ą  s ig p ą c z k a m i ;  wczor aj  t a k o w y  
4 0 s t y  d z i e ń  u p ł y n ą ł ,  a dziś z no wu  p r z e d s t a w i ł  
s ig o b r a z  z imy]

O t r z y m a l i  p e n s j e  e m e r y t a l n e ;  PP .  I o a n n a  z 
G o d l e w s k i c h  K o l b e r g , wd ow a po D o z o r c y  po 1 i :, 
a ł .  125 ,  i i ej sy n  z ł .  41 g r .  20.  W a w r :  R o ­
g o z i ń s k i  b.  E x p e d y l o r ,  z ł .  2 1 0 .  T e o f :  z Mil -  
k i e w i c z ó w  C o r d e "  wdow a po A r c h i w i ś c i e ,  i 4 
i ej s y n ów ,  z ł .  6 2 5 :  Mi ch :  U m i ń s k i  S e k r e t a r z
b i u r a  K on t ro l i !  s ł u ż ą c y c h ,  z ł .  2 2 5 0 .  P i o t r  Paw:  
J a r o s z e w s k i  K o m m i s s a r z  pol ic j i  -tax, z ł .  4 5 0 0 .  
J a c ą n :  W a s i l e w s k i  N a d r z c m i e ś n i k  d r o g o w y ,  z ł .  

■®0O.' T a d :  L i p i ń s k i  K a s s j e r  m.  W a r s z a : ,  z ł .  
■4025.  M a r j a :  z M i c hn i e wi c z o w H u s s a r , wdowa  
p o  R a c h m i s t r z u ,  z ł .  i 125 .  A n n a  z Ź y l k o w -  
s k i c h  M r o c z k o w s k a ,  wd ow a po  K o n t r o l j e r z e ,  i 
7 r o  i oj dz iec i ,  z ł .  2 ^ 0 0 . —• D y r e k c j a  J e n e r a ł :  
L o t e r j i  Kró l :  Pols:  o g ł o s i ł a ,  iż ieś l i  k t o  do  
k o ń c a  M a i a n i e  zwróci  K o l l e k t o r o m  b i le t u  w z ię ­
t e g o  na  d o m  J a s i ń s k i c h , i n i e  odbi erz , e  d a n e j  
o p ł a t y ,  taż  o p ł a t a  o d d a n ą  z o s t a n i e  s z p i t a l o m .  
*— W c z o r a j  r a n o  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  o szczęś l i -  
Wem po wi c iu  c ó r k i  p r z e z  J O .  X ż n ę  M a r c c l l o w ą  
l . u b o m ir s k e .  Dz i ś  w n o c y  w y i e ź d ź a  na W o -  
ł y n  J O .  X ź n a  T e r e s s a  J a b ł o n o w s k a . —— C h l u ­
b n i e  z d z i e ł  swoich z q a o y  w k r a i u  n a s z y m  Pa n 
b . A .  d d a m o w i c z ,  D o k l ó r  m e d y c y n y ,  P ro f e s s o r  
w e t e r y  n a r j i  p r z y  A k a d e m j i  l e k a r s k i e j  C e s a r ­
sko-V\  i le usk  iej ,  z b o g a c i ł  l i t e r a t u r ę  p o l s k ą  no-  
went  d z i e ł e m :  O p o z n a w a n i u  i  U c z e n i u  c h o ­
ró b  z w i e r z ą t  ( ł a n o w y c h  d l a  u l y l k i i  G o s p o d a ­
r z y ,  część Is  z a :  O c h o r o b a c h  k o n i ,  T o m  in 8,
* r y c i n ą ,  cena  z ł p .  6  g r .  20;  s p r z e d a i e  sig w 
K s i ę g a r n i  Au.  E .  G l ik s b e r g a  p r z y  u l i c y M i o ­

d o we j  pod  f i l a rami .  W  t e j ż e  ks igga . -ni  i es t  
t a k ż e  do n a by c i a  p o p r z e d n i o  p r z e z  P.  A d a m o ­
w i c z a  w y d a n e  d z i e ł o :  A' a u k a  u t r z y m y w a n i a  i  
u l e p s z e n i a  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  z  d o d a n i e m  
s p o s o b u  p o z n a w a n i a  ich  w ie k u ,  T o m  in 8,  z ł .  9.  
—  Z a s t ę p c a  D y r e k t o r a  S z k o ł y  R a b i n ó w  w  
W a r s z a w i e .  Z a w i a d a m i a  i n t e r e s o w a n y c h ,  że 
zap i s  uc zn i ów s z k o ł y  R a b i n ó w  na  p ó ł r o c z e  l e .  
t n i e ,  r o z p o c z n i e  s i ę  w l o ka lu  s z k o l n y m  d n i a  I 4 
( 2 5 )  K w i e t n i a  r .  b.  i t rwa ć  b ę dz i e ,  w y i ą w s z y  
d n i  ś w i ą t e c z n e  i u r o c z y s t e  do  d n i a  2 4  K w i e ­
t n i a  ( 6  M a t a )  w ł ą c z n i e .  O p ł a t a  s z k o l na  s t o .  
so * nie  do d e cy z j i  K on n ni s s j i  R z ą :  S.  W .  D .  i 
O .  P. o d t ą d  z ł .  5 0  r o c zn i e  wy nosić b ę d z i e ,  czy­
li p ó ł r o c z n i e  z ł .  25 ,  k t ó r ą  u c z e ń  p r z y  z ap i s i e  
z ł o ż y ć  i es t  o b o w i ą z a n y m .  U c z n i o w i e  zaś nie  bę-  
d ą c y  w mo żn oś c i  u i szczen i a  o p ł a t y  s z k o l n e j ,  
w i n n i  z ł o ż y ć  ś w i a d e c t w o  u bós t wa  i k o n d u i t y  
w y d a n e  p r z e z  m i e j s c o w y  D o z ó r  B ó ż n i c z y ,  po­
t w i e r d z o n e  w W a r s z a w i e  p r z e z  K o m m i s s a r z y  
w ł a ś c i w y c h  c y r k u ł ó w  i U r z ą d  M u ni c y : ,  zaś n a  
p r o w i n c j i  p r z ez  B u r m i s t r z a  l u b  P r e z y d e n t a ,  a n a ­
s t ę p n i e  l e g a l i z o w a n e  p r z e z  K o m m i s s a r z y  obwo:  
i R z ą d y  G u b e r : .  T a k o w e  ś w i a d e c t w o  u b ó s t w a  
co p ó ł r o c z e  w z n a w i a n e  b y ć  mus i .  Z a s t g p c a D y .  
r e k t o r a  S z k o ł y  R a b i n ó w  o g ł a s z a i ą c  to r o z p o .  
r z ą d z e n i e ,  wz y wa  i n t e r e s o w a n y c h ,  a b y  wc ze -  
ś n i e  do  t a k o w e g o  zas tosowal i  się ,  g d y ż  po o- 
z n a c z o n y m  t e r m i n i e  z a p i s o w y m ,  n i k t  d o  szko« 
ł y  p r z y j ę t y m  n i e  b ę d z i e .  E i s e n b a u m .  —
Do Ksjęga. rni  Z a w a d z k i e g o  i L F ę ck ie g o  n a d e -  * 
sz.ły n owe  d z i e ł a :  W i z e r u n k i  i r o z t r z ą s a n i a  n a ­
u k o w e ,  p o c ze t  n ow y,  tom:  20,  W i l n o ,  z ł .  3 g r .
10.  G r a m m a l y k a  r o ss y j s k a  p. M.  G r e c z a  n a p i .  
s ana ,  t ł u m a c z o n a  z r o s s y j :  W i l n o ,  z ł .  5.  W y .  
p i sy  f r a n c u s k i e  p.  F .  G e d i k e ,  z d o d a t k i e m  s ł o ­
w n i k a  f r a n c u s k o  - r p s s y j s k o - p o l s k i e g o ,  W i l n o  
z ł .  3 g r .  1 0 . —  R e d a k c j a  K u r j e r a  o t r z y m a ł a ’ 
l i s t  p o c z t ą  z p o w i a t u  K r a ś n i c k i e g o ,  p o d p i s a n y
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R .  K. d o ł ą cz y ł  z ł .  10j ćlla mie szkańców W a r ­
szaw: na jbardz ie j  w t ym czasie po tr zebu j ących  
wsparcia .  (Ta  ofiara na tychmias t  oddaną zosta­
ł a  bardzo  nieszczęśl iwej  r o d z i n i e ) . -— Jedna  z 
gazet  f r ancuzki eh  pod a r t y k u ł e m  z War sz awy  
don io s ł a ,  że Panna  T a g l io n i  (Ta l j on i )  pod czas 
p r z ep r aw y  przez  fF is łę ,  o ma ło  n ie  pos t radał a  
życia .  Powóz Hej b y ł  c iągn iony przez  5 koni;  
gd y  t r z eba  b y ło  p r z eb yć  r z ek ę ,  umieszczono 
ca ł y  ekwipaż  na dużym  p romie;  nagle  p rzedn ie  
k on i e  r o zb r y k a ły  sig, skoczy ły  w W is ł ę ,  lecz 
śm ia ły  świadek tego p r zyp adk u ,  r zuc i ł  sig na 
p ro m ,  nożem p rzec i ą ł  z ap rząg  i tak oca l i ł  a r ­
t y s t k ę .  (A n i  s łowa p r aw dy . ) -* -  Jan  Tadeusz  
W o ło w s k i  Mecenas ,  p r zen i ó s ł  swoie mie szka ­
nie  do pa łacu  D ik i e r t a  p r zy  ul icy D łu g i e j  pod 
Nr55<5, w korpus ie  na dole,  obok Hotelu Drezd: .  
—  D a  S k ł a d u  podp is anych p rzy  ulicy Miodo ­
wej N r  481,  na przeciw mucu XX.  Kapucy ­
nów,  na dsz ed ł  znaczny t r an sp o r t  P łóc i en  W e ­
bowych  z f ab ryk  Panów S t c u d n i r a  i F ischera ,  
oraz / i h o d i n s a  i S te u d n c r a  z G r e i f jc n b e r g a  w 
Sz l ąsku .  Tabel t a  wywieszopa w sk ł ad z i e  n a ­
s zym,  óbe jmuiąca  w sobie  Nimi era W e b  z fa- 
b ry c z n e m  wyrachowaniem cen każdego  g a tu n ­
k u  p łóci en  wyżej  wspomnionych ,  2ch  reputo-  
wanych i od wielu lat  z na ny ch  f abrykantów ,  
zapewni  każdem u  kup no  r ze te lne  i nie w ą tp l i ­
we,  i wskaże różn icę  wyrachowania f ab ryczne ­
go,  k tó r e  nie ies t  u wszystkich  f ab rykan tów  
j ednos t a jne ,  o czem k a ż d e m u  kupu i ącemu  na 
wezwanie udz ie loną  zost anie  wiadomośe,  n i e ­
mn ie j  sposób p r zekon an i a  sig o rzeczywis t e j  
cienkości  p łóc ien ,  k tó r en  pos łużyć  inoże iako 
ś r o d e k  zapob iega i ący  od kupna  p łó s i en  z Nd-  
m er a m i  nie w ła śc iwemi .  P łó t na  wyżej  n a d ­
mi en i on e  również  można rozpoznać  cechami la- 
b r y c zn e m i ,  i w ła sno rgeznemi  podpisami  iakre 
ciż f ab rykanc i  d l a  zapobieżenia  nadużyciom 
do wiadomości  publ i czne j  podal i ,  i s p r zeda j ą  
się w sk ł adz i e  naszym z tern zaręczeni em,  iako 
od  początku  za łożenia  s k ł a d u  naszego:  iż g d y ­
b y  na jmn ie j sza  część ba w e łn y  lub j ak i e k o l ­

wiek uszkodzeni e okazać s ię m ia ł a ,  nie t y lk o  
p i en iądze za p łó tno ,  ale nawet  koszta uszycia 
b ie l i zny  zwrócone zostaną.  Prócz p łóci en  we­
bowych,  odeb ra l i śmy  znaczny t r an spo r t  chus t ek  
p łóc i ennych ,  p łó tna  kopow-ego zagran i cznego,  
tudzież p łó tn a  i inne wyroby  lniane z f ab ryk i  
w Ż yrardow ie ,  k t ó r e  pr zeda i ą  sig po tychże 
cenach,  iak na miejscu w fabryce .  Gi akowski,  
Ja n iko w sk i  i B yk o w sk i . —  Tubo  w nicy sceny,  
p r zy i e mn ie  przepędz i l i  wczorajszy wieczór  w 
wielkim Tea tr ze ;  wyborni e  p rzeds tawiono wzno­
wioną kom:  Brat w pos tac i  kochanka,  A r ty śc i  
wszy scy o t r zymal i  z as łużony zaszczyt  p r z y w o ła ­
nia; również  9 te  p r zeds t awien ie  baletu B y k o ł o w  
cy,zadowol i ło  obecny cli, p rzywołań  i J Pan na Gwo- 
idccka ,  JPan i  T urc iynow icz  i J P • Grekowski.

N ie m c y .—  Xżę  T rubeckoj  p r z y b y ł  do'Frank*  
j o r t u  n. M . —  Xżę  Cłirys tjan  Następca  t r o ­
nu Duńskiego,  spodzi ewany ies t  na k i l ko  mie­
s i ęczną podróż  w Niemczech,  z t ą d  uda się do 
P a r y ż a . —  Przy pewnej  biesiadzie danej  w L o n ­
dyni e ,  wzniós ł  Xżg f iem brycz  toast  za z d ro ­
wie Króla  Hanower ski ego ,  i u t r zymywa ł ,  ż e  
gdy by  ten Mona rcha  k i edy  odz iedziczy ł  t r on  
Angl j i  iako domyś lny  iego Następca,  t edy Lud  
pozyska  w n im sprawiedl iwego K ró l a .—— \ \  e 
wsi N p f e l s t u d t  n ieda l eko Gotha  pożar  znisz­
czy ł  42 domy ,  tudzież wiele szop i innych  za­
budowań.  Podobni eż  wieś J o h a n i s k i r c h e n  za 
M n  chowem  cała  sp ło nę ł a ,  t y lko  3 domy i 
kośc iół  zos t ały.  — 2 b.  m. wystawiono w M n  i* 
chowie  ob razy  na porcel anie ,  przeznaczone  i a ­
ko  po da r un ek  od miasta Królowi  Greckiemuz 

T u r c ja . — Co raz więcej  rozszerza sig wieść, 
że wkró tce  wznowi się walka  wojsk S u ł t an sk i c h  
z wojskami W ic e  Kró la  E g ip h ' i  k t ó r y  w ca ­
ł y m  Egipc i e  zabie ra  m ł o d z i e ń c ó w  zda lnych  
w ładać  b ron ią  i tworzy nowe pu łk i ,  ale m n ó ­
stwo r e k r u tó w  ucieka .  W  B y r j i  Jb rah i i n  t ak ­
że wszc lki emi  s i łami  sposobi  się do wojny.

s f n g l j a . —  Mówią o zmianie  m i n i s t e r s t w a .—  
B er ło  Królowej  iest  z szczerego złota,  iest 2 
stopy 9 cali  d łu g i e ,  u gó ry  ozdobione vubina-
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mi,  szmaragdami  i d i a m e n c ik a m i ,  kończy  ssę 
w k sz t a ł c i e  k rzyża .  —  H e n ry k  He.witsan  szmu- 
k l e r z  zm a r ł e g o  Króla ,  r oz s t a ł  się z tym świa­
t em  i zostawi ł  ma i ą tkn  12 mi l jonów z łp .  —  
B r y g  ang ie l sk i  P rze m y s ł  r oz b i ł  się; Kapi tan i 
4ch maj tków utonęl i .

F ra n c ja .—  X.  Rovct  dawnie j  Arcy-Bi skup  
w T u l u z i e ,  u m a r ł  w 93 roku  ż y c i a .—  Znowu 
od k r y t o  w P a r y ż u  t a j ną  szul ernię ;  k i l k a  osób 
a resz towano.  —  Do P e rp in ja n u  sprowadzono 
k i l k u  pojmanych  bandytów,  k tó r zy  pod dowódz­
tw em  hersz ta  szerzyl i  rozboie  nad g r an i cą  f ran-  
cuzką  i h i s zpańską .

R o zm a i to śc i .—  Młody  cz łowiek mieszka . ą -  
Cy w Bordo , pos t anowi ł  umorzyć  sig g ło d em ,  
lec* po 12tu dn i ach  postu,  n ie  mogąc  d łuże j  
wy t rzymać,  z j ad ł  3 pomarańcze  i n a p i ł  sig 
znacznej  ilości wody.  Ż t ąd  wróc i ł y  mu s i ły  . 
a p p e t y t . —  Na wyspie  Jaw ie  t yg ry s  zwany k r ó ­
lewski ,  s ze r zy ł  spustoszenia;  aby go sehwytnc,  
wykopano  w lesie d ó ł  i pok ry to  ga ł ąz kam i .  
J awan in  znajeluiąe sig na polowaniu,  nieszczęśl i ­
wym t r a fem wpad ł  w ł apk g ,  a wkrótce  pó tem 
t y g r y s  wypędzony  ze swoiej  iainy,  w p ad ł  w 
t enże  dó ł ,  w chwil i ,  gdy sig chci a ł  rzucić  na 
zdobycz  u góry  p rzywiązaną.  P r zes t r aszony m y ­
śl iwiec wy d ob y ł  sz tyle t  i c a ły  d r żący  s k r y ł  
sig w kącie ;  t yg r ys  t r zy m a ł  sig w d ru g i m  k ą ­
cie i a my i bacznie  uważał  swoiego t ow arz y ­
sza niewol i .  Myśl iwca wprawdzi e  szczęśl iwie 
wydoby to ,  lecz ze s t rachu zwar jował .  —  T o .  
WUrzystwo sztucznych ieźdzców Pana T u rn je r , 
wraz z t owarzys twem B edu inów , bawi  obecnie  
w Berlinie.  —  Jasnowidząca w M nie  ko wie,  lak 
wiadomo,  została  p rzen i e s ioną  do szpi talu.  Pan 
V.  l i t er a t  i ej przyboczny  kor r eSponden t ,  z ape ­
wn ia ł ,  żc bez iego obecności  nieszczęśl iwa ia- 
snowidząca zgini e we śnie  l e t a rg i cznym.  W  sa­
mej  rzeczy,  r y ch ł o  w mocny  i d ł u g i  sen  w pa ­
d ł a ,  lecz to b y ł o  sk u t k i em  zażytego opjum,  
po oddal en iu  f laszeczki l e t a rg  więcej n ie  wr a ­
c a ł .   Ma ło  autorów mi a ło  tak zainięszan-e i
burz l iwe  życic ,  iak poeta D aponte ,  autor  t r e ­

ści do ope r  Don Ź u a n a  i W ese la  Figara. 
B y ł  przy jac i e l em Kazanow y,  p r ac ow a ł  w zawo­
dzie l i t e r ack im  w W enecji ,  późnie j  od da ł  sig 
grze,  i w sku tku  k i l ku  po i edynków mus i a ł  k ra j  
opuścić.  Ż polecenia Kompozytor a  Saljerego ,  
przy iglo go iako poetę  d r am ma ty  cznego p rzy 
t e a t r ze  w ło sk im  w Dreźnie,  i fam to nap i s a ł  
t reści  do oper  Don Ż u a n a  i wielu innych;  poch l e­
b ne  przy igcie g łównego  dz i e ł a  M o za r ta  w P r a ­
dze  i W ie d n iu  p r z y s łu ży ło  sig także  au to ro­
wi t reści .  W  W ie d n iu  dano mu  mie j s ce ,  tu 
po ró żn i ł  się z poetą Kasti,  a gdy pewnego r a ­
zu s z u k a ł  pomocy n den tys ty ,  k t ó r em u  d a ł  
powód do zazdrości ,  zos t ał  p r zez  tegoż od razu 
pozbawiony Smiu zębów. O ż e n i ł  sig w 7Vye- 
ścio, późnie j  wróc i ł  do P rag i  ce lem odeb ran i a  
należytości  od K azanow y,  i za p o r ad ą  tegoż 
Udał  sig do L ondynu .  'Tam p rz y  włosk im t ea­
t r ze  p r z y i ą ł  obowiązek uczenia  ró l  śpi ewaków,  
gdy zaś za d ł u g i  d y r e k t o r a  z ar ęczył ,  późnie j  
w t rącono  go do więzienia;  za odzyskani em wol­
ności z a ło ż y ł  k s i ę ga rn i ą  i magazyn  nót ,  dalej  
u d a ł  sig do A m e r y k i ,  zos t ał  gorze l anym,  a w 
ko ń cu  nau cz yc i e l e m .—  Po łów sa t de l i  przy b r z e ­
gach Angl j i  za t rudnia  ter az  1500 ł o d z i ,  każda  
mieszcząca po 4ch r y b a k ó w ,  to iest  dozorcę,  
ma j t ka ,  t e rmina to r a  i chłopca .  Ludzie  ci zwy­
k l e  s ł użą  u kupca od Li s t opada aż do wiosny,  
w przeci ęc iu za 15 do 20 fr.  Prócz  tego każdy 
dozorca o t rzymuie  9 tą  część po łowu,  ma j t ek  
10,  a t e rmi na t o r  20lą;  chłop i ec  nic nie dostaie.  
Czasem daią  im wina,  drzewa i t. d.  Z t ąd  m o­
żna sobie wy t łumaczyć nędzę rybaków,  m i a n o ­
wicie k i edy  po łów  iest  n iepomyślny;  gdy  Zaś 
ies t  pomyś lny liczą 300  miljo:  sardel i  na po t r zebę  
miejscową,  i 270  miljo: na osolenic w beczkach;  
każda  beczka zawiera 36 ,000  sztuk i koszluie 32 
f , . . _  Artyści  opery  włoski ej  w P a r y lu  pr zed o pu ­
szczeniem tej stol icy dali widowisko nadzwy-  
czajne wraz z konce r t em,  do k tó r e go  na leże l i  
wszyscy ar tyści  wyieżdźaiący do Lo nd yn u .  —  
Śp iewaczka Zolja Lewe  za p ierwsze wys tąp ie ­
nie w H am burgu  o t r z yma ła  1 ,200 z ł . ,  później
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w m i a r ę  w/ . ra s t ą i ące go  *a 3owol nie tv ia  p ł a c o n o  
icj  po 2 , 4 0 0  ®ł.  za k a ż d e  w y s t ą p i e n i e ;  p ł a c o ­
no by i eszcze  wi ęce j ,  a l e  A r t y s t k a  s p i e s z y ł a  
s ię  do  F r a n k fo r tu  n . M ■ g d z ie  j e s t  z a a n g a ż o ­
w a n ą . —  A s t r o n o m o w i e  u c z y n i l i  u wa g ę ,  i,z ie-  
d n a  7. g wi a zd  na n i e b i e  n a g l e  się  p o w i ę k s z y ł a .  
—  S t a t e k  a n g i e l s k i  'A h le o n  I I  S t y c z :  r .  z .  z w i e ­
d z i ł  w y s p ę  P ic l a i r n  z a m i e s z k a ł ą  p r z e z  b u n ­
t o w n i k ó w  ze s t a t k u  R o n r itn e .  L u d z i e  ci ?.yią 
latn/ .e s p o k o j n i e  i t r u d n i ą  s i ę  u p r a w i a n i e m  r ól  
i h o d o w a n i e m  d r z e w  k r a i o w y c h .  —  J e d n o  z p i sm 
o g ł o s i ł o  u w a g ę :  O s o b l i w y  to i e s t  T o w a r  źe 
k s i ą ż k i  d r u k o w a n e  p r z e z  ludzi ,  k t ó r z y  i ch  n i e  
r o z u m i e i ą ,  p r z e d a w a n e  p r z e z  l ud z i  o i .ezna i ących  
s ię  na  n i ch ,  o p r a w i a n e ,  k r y t y k o w a n e  i c z y t a ­
n e  p r z e z  l u dz i ,  k t ó r z y  ich nie  r o z u m i e i ą ,  » co 
w i ę k s z a  p i sa ne  c z ę s t o k r o ć  p r z e z  J u dz i ,  k t ó r z y  
i c h  t a k ż e  n i e  r o z u m i e i ą ,

PRZYIECHALI  do W ARSZ AWY.
S ka rb ek  Juz:  Hra: z Zaborówka;  'Lubiński  Jan Hra: 

z Oprzowa;  Mazaraki  Jul :  Dzie: ,z Jankowa;  Rostwo­
rowski  Ja n  Dziel z Miruwlc; Dobrowolski  Xa: Dzie: 
z Krępy;  Czapski  Jan  Dzie: z Sucnodułka;  Rapacki  
W  iii: Dz: z Brańszczyka;  SliwowsUi Józ:  Dz: z Prac.

D O N I E S I E N I A .
O J  począ tku Lutego,  przyniesioną została S ZA ­

FA,  do Stolarza -pod Nr 59 w Rynku starego mia­
sta, od osoby z nazwiska niewiadomej ;  przeto u- 
prasza tenże Stolarz o odebranie Szafy w dniach 3..* 

Są do sprzedania 2 KOCZE,  mało u- 
żywane.  Dowiedzieć sic można przy 
ulicy Niecałej pod Nr G14 Lit: IJ.r u 
Pana Andruszkiewicza*.

W  dniu  29 Marca r.. b. zgubiony został  R E W E R S  
na złp.  150, z podpisem Starozakon:  Jakuba  Adler 
* M.  Warszawy,  na imie Pejsach Abir tnel  wys tawio­
ny.  Znalazca żadnej  korzyści  mieć nie hćdzie,  gdy Ż 
ś rodki  ost rożności  przedsięwzięte zostały.

P ejsech A b a r tu e l .
CEGIELNIA z wszelkiemi należytemi zabudowa­

niami i porządkami  do na tychmiastnego użytku słu- 
żącemi,  oraz znaczną ilością iuż nawożonego mate- 
r jału,  iest  do wydzierżawienia każdego czasu; wia­
domość powziąsć można przy ulicy Chłodnej  Nr 896.

Podpisany uprasza najuprzejmiej  każdego,  
k tubykolwiek  miał  bl iższą wiadomość o Bracie m o ­
im Auguście Glabisch,  k t óry  zostawał  vv obowiązkach

jako Czeladnik Piwowarski ,  zamieszkałym będąc w 
domu pod Nr 1727 pr zy  ul icy Wiejskiej  .w Cyrkule  
9, maiąc 34 lat wieku swego:  ubr an y b y ł  w surdut  
granatowy- z ko ł nie r zem axamitnyin c za rn ym,  s p o ­
dnie mia ł -na  sobie piaskowe w pasv czarn.e su ki en ­
ne,  Uamizelkę iasno niebieskawą,  t akże  sukienną,  na 
szyi  mia ł  chustkę czarną iedwabuą,  buty eiżmy zwa­
ne,  furażerkę ok r ąg ł ą  cietnuo gr ana t ową ,  wziąwszy 
z kufra nieco pieniędzy swoich,  z temi wy-zedł  z d o ­
mu w celu udania  się do Szpi talu Sgo Rocha w dniu 
29 Marca r. b. do dnia dzisiejszego nie wróci ł  i n ikt  
nie wie gdzie się podział .  Pozos ta ły  więc Bra t  u- 
prasza najpokorniej  każdego,  gdyby kto mia ł  nieia- 
l tową wiadomość o pobycie Augusta Glabisch,  aby 
.0 t akowym , bąć na piśmie bąć ustnie po d 5 3 2  
przy ulicy Trębackiej  w domu W.  Bogumiła  Fr i t sch 
samemu Panu doiuu tego,  łaskawie  donie-ć raczył .

Glabisch.
NB. Kto zostawił  w sankach w pierwszych dniach 

Stycznia r. b. 2 DUKATY w złocie i 5 Złotych sre- 
ł iretn,  może odebrać pod Nr 2901 przy ul icy Solec 
3ci dom ud r ogu ulicy Tamki .

WY PR Z ED AŻ  WI N EN GROS.  4
* Przy ulicy Bielańskiej  w Lipskim Hotelu,  na t 
4 dole od frontu pod Nr 15, codziennie od godzj. j 
$ 11 y 9 z rana do 6 po p oł udniu ,  wyprzedaje sję >
|  na butelki  en gro- ,  sk ł ad  W in Węgierskich vv |
( dobrych gatunkach,  po cenie zniżonej  przeszło I  
? o połowę ich wartości ,  a mianowicie : Nr 1 po «
{ złp:  2 gr: 6. Nr 2gi p o y.łp. 2 gr: 20, i Hr j
|  3ci po z łp.  3 gr. 10- —  B iorącym  w p a r -  i
'  tj ach po  B u te lek  50 i w ięcej, dodaie  sio 10 na  100, £
I d la  prędszego ukończen ia  w yprzedam y sk ła d u . 1

J.. C za jko w sk i  Artysta Malarz,  ma h o­
nor  donieść Szano:  Pubii* ]z przeniósł  
swe pomieszkanie  pod Nr 1254, na N o­
wym Swiecie w domu W7. Bentkowskie­

go,  w dziedzińcu na pierwszein pjątrze.

Dziś rano z imna stop.O. W czoraj w połud:  ciepła 8 •
T E A T R  W j E L M . .  J u t r o  C y ru lik  Sew ilsk i.
Tiji PLACU KRASIŃS KI CH zabawy i igrzyska.
Dziś w Kawiarni  obok Ratusza grać i śpiewać bę ­

dzie nowo przybyła  fatn.itja H ild , od godzi:  6 do 10 .
Dziś w kawiarni  przy  ul icy Miodowej w domu Gra­

bo wskiego,  Hessen i / / a g en m a jster  grać i śpiewać będą.
Dziś w Kawiarni  obok Poczty w domu Baroka Nr 

420,  famijja P rociu  grać i śpiewać będzie od go: 6 do 10.


